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Sprawa Małopolski Wschodniel
wszechstronnie omówiona

w  d z is ie j s z y m  g w m z d K o w y m  n u m e r z e

G A Z E T Y ,  WIECZORNEJ"
Wypowiedzą się w tej kwe&tyf Rząd, posłowie i społeczeństwo

3  mianowicie: Min. Spraw zagr. Konstanty Skirmunt, najwyższy i najkompetentniejszy czynnik w w ewnętrznych spra
wach Państw a, delegat dla spraw wsch. galic,, dr. Henryk Lowenherz* posłowie: prof. dr. Stanisław G łąbiński, proC. 
dr. Alfred Halban, ks. Zygmunt Kaczyński, Hipolit Śliw iński, Wincenty W itos, reprezentanci Ukraińców i syonistów p. 

Mikołaj H ankiewicz i dr. Leon Reich, a także reprezentanci poszczególnych grup młodzieży.

fładto zawierać będzie szereg wybitnych utworów literackich.
S tro n  24* C e n a  3 0  M kp.

Sytuacya finansowa Polski poprawia sle. 
iloia A. Brianda w sprawie wileńskie).

Sytuacya finansowa Polski polepsza się.
Zadłużenie okazuje ten dencyę zniżkową. 

O św iadczył to  min. M ichalski,
_ Warszawa, 24. grudnia.

(TeieL) (m) .Minister Michalski w rozmo
w ie z przedstawicielem „Przeglądu W ieczor
nego" oświadczył, że 

sytuacya finansowa Polski ma tendencyę 
polepszania się.

Sam e podatki, cła j opłaty przyniosły w roku 
[1920 około 4 miliardy Mkp., podczas gdy o- 
statm kw artał 1921 zapowiada dochody z tych 
źródeł w kwocie około 20 mikardów Mkp.

' Zadłużenie
sKarbu państwa w P. K. K. P. dotychczas 
stale wzrastało, w ostatnim zaś kwartale w y
kazuje system atyczną

tendencyę zniżkowa.

Obecnie minister wykańcza zam lnfęde ra 
chunkowe dochodów i wydatków państwo
wych za okres od 19. stycznia 191; do 31. gru
dnia 1920. Częściowe zestawian e za okres od 
od 19. stycznia 1917 do 30. czerwca l^ ib  zc- 
stało już przedłożone najwyższej Izbie kon
troli państwa, a tak samo zestawienie za 
czas od L lipca do 31. października 1918. Re
szta prać zostanie dokonaną w tym miesiącu. 
Główny urząd likwidacyjny opracowuje

prowizoryczne zestawienie majątku pań
stwowego

(domeny, majątek wojskowy, kolejowy, pocz
towy. telegraficzny, budynki państwowe i t. 
p.). Tak samo na wykończeniu iest szczegó

łowy spis długów państwa i to zarówno w 
kraju, jak i za granicą. Wszrstkk- te opraco
wania łącznie z preliminarzem budżetu na 
rok 1922, nad którym się obecnie tracuje, bę
dą przedłożone Seimowi w stycznie =1902.

P. Michalski wyobr :ża s*Aie oszczędno- 
ści, \

zwłaszcza na polu redukcyi urzędniiców, w 
ten sposób, że w każdym powiecie politycz
nym utworzony będzie osobny komitet cby-

r T s  o  b  s  &
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sz tu k ę , w  M aiopo'skie; F abryce  żarów ek „ŹA5v£G* Sp.. 
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watelski, złożony z naczelnika sądu, przedsta
wiciela władzy skarbowej i burmistrzów, W 
każdym powiecie zostanie sporządzony szcze
gółowy spis wszystkich istniejących ;am 
władz, urzędów i zakładów państwowych cy

wilnych ] wojskowych z dokiadnem wyszcze
gólnieniem ilości osób zajętych, przyczim  w 
osobnej rubryce będzie podane, czy dana wła
dza lub urząd istniały przed powstaniem Pol
ski i ile zatrudniały sił urzędniczych.

Dwa zasadnicze typy danin.'
(Telef.) (m;. Dyrektor departamentu w mini

sterstwie skarbu radca Wiesenberg w rozmowie z 
dziennikarzami oświadczył, że przy obłitzaimi da 
riiny rozróżniane były 2 zasadnicze tyoy. Pierw
szy tyo stanowi danina, którą obliczają arzjętlj 
skarbowe. Do tej kategoryi należy danina od nie
ruchomości ziemskiej i miejskiej, przemysłu i 
hawdhi nieakcyjtiego i od lokatorów'. Wyniki obli
czenia będą komumkowane płatnikom nie indy
widualnie, lecz uwkło.^nion" w księgach poboru 
które przez dni 14 mają być wyłożone do publicz
nego przejrzenia. Diugi typ dasiłny stanowią po
rta jfarfe kałegM ve płatników, iktórzy sami winml 
obliczyć, ile od nich rrrypada fy tśułem darnrry. Do

tej kategoryi należą przedsiębiorstwa akcyjne, 
zawody wolne, właściciele samochodów, pojaz
dów, dorożek, kopałni i rafineryi nafty.

Daninę pierwszego typu ściągają zasadniczo 
urzędy komunalne, w powiatach gmhme, podlegle 
komroiorowi. Miasta będą podzielone rta rewiry, 
odpowiadające bądź dzielnicom, bądź komisarya- 
lom połtcj jijym. W każdym takim rewirze będzie 
ustanowiona kasa państwowa lub bankowa, upo
ważniona do ściągania daniny. Pobieranie daniny 
ma się rozpocząć z końcem stycznia lub z począt
kiem lutego, z końcem zaś kwietnia oczekuje się 
zakończenia poboru daniny.

Gobeliny Zygmuntowskie już wróciły.
Wąrszawa, 23 grudnia. 

dPAT.) Dziś powrócił z Moskwy minister pel 
uoiiKicny Olszewski w towarzystwie dyrektorów 
dra Czołowskiego i dra Kopera. Równocześnie 
przybył do Warsz isn y transport gobelinów Zy-

gmuntowskteh, które zdobiły pałac cesarski w 
Gatczynie. Obecnie ładowane są w Moskwie obie 
kty Oriiżemnoj iPafaty, pochodzące przeważnie z 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Obecny stan ruchu raemigracyjmgo.
Spraw ozdanie p. W ładysława G ra b s k ie g o .

. < « W arszawa, 24, grudnia.
(Telef.) (m) Naczelny komisarz dla spraw 

repatryacyi p. W ładysław Grabski przedsta
wił dziś na konierencyi prasowej obecny stan 
ruchu rnenigracyjnego.

Według obliczenia p. Grabskiego, fala u. 
^ftodźców, która w czasie wojny światowej 
opuściła Polskę, gnana w głąb Rosyi, wyno
siła  przeszło 3.000.000 osób, w tam około 1«& 
miliona Białorusinów, 820.000 Polaków. 300 
tysięcy Rusinów z Chełmszczyzny i W ołyń
skiego, 200.000 żydów, około 100.000 Niem
ców z Królestwa i wielu Rosyan. Od tych

cj*fr należy odliczyć osoby, które wróciły dc 
Polski przed rozpoczęciem ofieyalnej repa
tryacyi, OgóLi? liczba osób, która obecnie ma 
prawu do powrotu do Falski, wedle szczegó
łow ych obliczeń wynosi około 1,50€.000 osób. 
W miesiącu listopadzie b. r. zarejestrowało się 
w Moskwie w polskiej koinisyi repatryacyjnej 
745.00G Białonifinów, 120220 żydów, 84.356 
PoGkóy* z Królestwa, 67.50C Polaków' i Rusi
nów z Gallcyi, a wreszcie 141.00*1 Polaków 
optantów. Rejestracya nie jest jeszcze ukoń
czona. Mnóstwo Polaków i Rusinów wraca 
także be? reiestracyl. Ogółem liczyć można

TADEUSZ MICHAŁ NITTMAN.

Wigilijna baśfi polarna.

'Patrz: dogasa juiż choWka,
Wjtec do ognia dołóż drew,
Niech się iskry1 sknzą jak krew, .
My usiądźmy u komlnika.

Wszak dziś Boże Narodzenie,
To twAmteze z Wszystkich ś\yiąjt,
A więc troskę itau&ny w luft,
Niech oprzędrie nas marzente!
A j
■Nad stajenką gw'®ZK$a górze, ,
W sercu wszelka dobnie waśń.
Słysz* po la mą powiem baśń.
0  nas dWojgit baśń to może:

I. J
Więd był taki jeden ba}, - \
Samiutkt, jak pa^c na ziemi,
Nad noriami fcasnufym Bałtykiem 
A działo się to porą gradniows}..
Kiedy zbliżał się dzień tajemniczy,
W któryn. ciałem oblekło się Słowo
1 Chrystus się począł ą  Dziewicy.. .

ów  tedy
Ryhalt, dość mająo codzienni sj 0wej biedy, 
Pchnął oarkę ramiony siłnemi 
Na wodę.
I mew kierując się krzykiem 
W .wmorski rnzrył kraj

Po swoje szczęście młode.
I nic ze sobą nie wziął w  stgłak nieś tumy, 
Oprócz swej lutni - druhny ukochanej.
A między kaszubskie rybaki 
Szła gadka zdawna,
Że jest góra lodowa, a cezarami sławni, 
Które* pilnują straszne whkokki 
I węże morskie i potworne smoki 
Stoi na górze tej zamek wyroki 
Cały ze śniegu i lodi*
(Ten i  ów widjział go za młodu). *
A w baszcie grodziszcza zamknion?
W dalekiej polarnej stronie 
Królewna oudm jak róża 
Miłosm? tęsknotą płonie.
Jak marmur ma białe rtunkma,
A oczy, mówcMip, jak zorze 
Odbite w wody Pazurze.
Włos źłofy, jak bursztyn Bałtyku 
Łez-pereł na twarzy bez Hku 
Skrzepłych w* ludowe skót- 
I powiadano — któż da wiarę? —i ;
Że ją zaklęły tza karę 
W lodowej pustce konania 4
Złe moce u łat jej zarania.

<

Zbawić ją, roztopić te fzy,
Chciał młodzian z poWkiego brzegu... 
Więc żagiel nastawił do biegu,
Na pełne wypłynął morze,
Poprzez zdradne cieśidny Skagerraka 
MJerął żaglowiec jego na ksz*ąłt ptaka 
Niesiony prądem i burzią 
Kierował łódź swą mtedużą 
Ku zorzy, ku złotej.
Dobierał hitni akordy,

na około \Vz miliona repatryantów. Do 1. styl 
cznia 1922 wróci 300.000 repatryantów, od 1. 
stycznia zaś do 1. listopada F922 oczekują po
wrotu około miliona repatryantów . Aby to 
umożliwić, trzeba będzie f .OOC osób dzien
nie wyładować w polskich punktach repa- 
tryaeyjnych.

Naczelny komisarz repatryacyjny stoi na 
stanowisku, że nikomu z emigrantów nie ma
my prawa odmówić powrotu, p. Grabski po
stawił to nawet za wa runeku objęcia urzędu. 
Jedyni" wyjątek zrobiono dla byłych urzędni
ków carskich, nieurodzonych na ziemiach pol
skich, Z tymi urzędnikami jest duży kłopot 
albowiem sowiety starają sie tych urzędni
ków pozbyć i przemycają ich do Polski, a na
stępnie, #dy władze polskie tych niepożąda 
nych repatryantów  zwracają do Rosyi, komi
sarze sowieccy nie chcą ich przyjąć. Oprócz 
2 punktów repatryacyjnych w Baranowiczach 
i w Równem, zostanie w przyszłym  tygodniu 
utworzony jeszcze ounkt trzeci w miejsco
wości, kióra ma być dopiero ustaloną, Stacyą 
przeładunkową było dotychczas Rolosowo, 
miejscowość w polu,, obecnie rząd polski czy
ni stajania, aby ją przenieść do Stołpca.

W  przyszłym tygodniu p. Grabski trda się 
da Równego, aby się tam przypatrzeć prace*” 
organizacyjnym w dziedzinie repaTryacyl.

Rząd sowiecki także i na tem petu stara 
s:ę o wyzyskanie argumentów agitacyjnych 
zwrócił się bowiem do Ligi narodów ze skar
gą na rząd polski z powodu wielkiego ratom  
reemigrantów w Mińsku, co ma być spowo
dowane zbyt powolnem przeładowywaniem 
reemigrantów przez władze polskie. Zarzut ten 
nie wytrzymuje jednak krytyki, albowiem 
Baranowicze są obecnie przygotowane na 
przyjęcie 3000 reemigrantów dziennie, rząd 
zrś  sowiecki dostarcza tych emigrantów za
ledwie 1000 dziennie. , w ; '

— y 'J  f/ “

Wiadomości telegraficzno.
(Telef.) {tnl Premier PouuKowskl Wyjeżdżą 28.

bm. na 10 dni do Zakopanego. PocrrBcowo do 2. 
stycznia zastępować go t*ędzie minister Skir- 
munt, a następnie minister Stesłowicz. Plerwczt 
•posiedzenie Rady mmidtrórw po świętach zwolan-

Omijał norweskie fiordy,
Jakiś szał na północ go gnał, i ■ *
Kę-Jy w'ab;ły  ipelne tęsOcnoty  ̂ . * '
Zaklętej iSł^ewny oczy. ;..*■/ ,L -
Tak noc zapadła '
Wśród zimę rzniętych morza przeźroczy1* ; 
Be^ stmc, bpz  wytchnienia, bez jadła,
Na burcie wsparty, patrzył pitok;,
Kędy k^e-ohda gc wiodła lusoirijUnlt. a. .1 •

JE. ' -- ^
I gdy pierwsza Łłota g wiazda  ̂ *
Rozjaśniła strop niebieski —
— Wicher ustal, -władny gazda.
K.iy wciął? biły w sfdfcu ‘deski 
Żeglarz na dnie swojej łodzi 
Ukł^/kł, w niebo podniósł ręce:
— Moc truchleje *-.’B6g ssę  rodg"i!
W ;Be+!ejrms1tiej gdziró stajence.

Z rodzinnych wziętą stron 
GhoiniKę przyy lą*?.ł do rei,,
A pod nią, jlak światło nadelel : ■
Zapalił fcmpt, Strażniczą.
Przy bhskiu jej ujrzał młody, ,
Że łódź stanęła bezradnie,
Ściśnięta aewiaząd przezi lody
1 śmierć nań czyiia tam, na dnia 
(Źegia: ze dni życia nie liczą, 
codzień im grozi zgon!)
I on więc zbywszy trwóg Sf“V‘ -
Pamiętał, że Właśnie wr te; dobie 

' Maleńki Cizłowdek-Bióg . r’
Ku niemu też rączki Swe obie 
Wyciąga i strzeże i chroni • ■ *: .
I nie da burehwei vpńi.
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jrostało na dzień 3. stycznia, a nie jak' don’esiono, 
U  2. stycznia 1922.

(Telef.) (m). R da ministrów zwotóiłtf p, La-
sodctego ze stanowiska przewodniczącego tym
czasowego Wydziału Samorządowego we Lwo
wie z powodu nominacj i jego na posła Rżpltej 
w  Wiedniu.
i {PAT). Dotychczas wybrańi Ą^iall ifc> pąń- 
Łtwowej rady kolejowej z grtipj'- miast jako człon
kowie itrż. Piotr Drzewiecki, dr. Roman Siuduioki,

Jozef Neumana, Jan Karety F< dercw kz, intz. Hen
ryk Suchowiak, Antoni WMBg. Jan 1 Jrsyn Niem
cewicz, wraz z zastępcami, oraz członkowie i za 
stępcy oigaiiizacyi gospodarczo-społecznych,

(Telef.) (m) Wszyscy emigranci z Polski od1 
stycznia 1922 będą mogli wyjeżdżać za Ocean 
■tylko przez Gdańsk. Wyjątek zrobione tylko dla 
Tryestu.

(AW). Śmierć Besdera. W jednym z  sanato- 
ryów berlińskich zmarł gener. v. Beseler.

P o ls c e  n ie  w o ln o  m ilczeć.
W arszaw a. 24. grudnia.

(Telef.) (m). „Kuryer Poranny14 zaznacza, że 
dziś, gdy kwesfya rosyjska \yraca aa porządek 
dzienny dyskusją — świeckiej w Londynie, du- 
chowie] w Watykanie — rząd polski i Kościół w 
Fotece tde mogą w- tej sprdwie tylko raflcabć. Lon

dyn i -Watykan muszą zrozumieć, że czasy roz
mów o Polsce bez Polski minęły bezpowrotnie i 
że bez udziału i akcesu Polski we wszystkich 
aktach dotyczących dawnej Rosy! o jakichkolwiek 
rozumnych i przytomnych dzizłamach i decy- 
zyach mowy być nie może.

Nowa grane? g.-śącka prawie wytyczona.
P rzekazanie P o lsce  obszaru g.-śląsK iego nastąpi w marcu.

granica poLko-niemiecka aa Górnym Śląsku jest 
już w większej części wytyczor a, ’ Prawno prze
kazanie obszaru górnośląskiego Polsce n°stąoi 
prawdopodobnie w ma, .u.

Berlin, 23 mdnia.
W. W.) Przew. niem. delegacyi do rokowań 

górnośląskimi dr. Sdiiffer na odbytej z prze dita- 
wicieiami prasy konferencyi oświadczył, że nowa

Nota Briandi w sprawie wileńskiej.
-■ - r . W arszawa, 24. grudnia.

(TeleJ.) (m) Bricnd nadesłał pod adresem po
sła francuskiego w P a r t i i  p. Panafieu pismo, w 
kióretn poleca mu zwrócić uwagę rządu polskiego 
na io, że może być narzucana sejmowi wileń

skiemu jednostronna dectyzya, ldeuwzględnlająca 
zr czenn mięctzjTarodowego sprawy w dońskiej.
Pismo Briareda przedstawione zostało przez mini
stra Skirmunta radzie ministrów, która dłuższy 
■czas nad tern obradowała.

PROTEST KOWNA NA LIDZE NAR'.
Genewa, 23 grudnia. 

(A. (W.) Na porządku dziennym najbliższej

sesyi Pady Ligi Nar. w <k 10 Stycznia 1922 figuru
je protest rządu kowieńskiego prtzeciw wybadam 
na Wileńszczyźnie.

*Y
W ileA s .H ie  m usi b y ć  p o l s k ie

Nadntemefiska kraina płeteszą najznakomitszych umysłów polskich. — W trzech czwartych 
jest lud polski. — Kcne-czua ofiarność izainteresiowa lie się Wlleńszczyzną.

ginie jak* najwięcej, by odjęte było Polsce to, ot- 
istotną część jej od wieków startowlło,

Jeśli Śląsk przynajmniej w części zdołaliśmy 
stanowczością swoją zacnować Orłu Białemu, w 
Wilno i ziemia przyległa, owa pielesz najwięk
szych polskich umysłów i najznakomitszych bo
haterów narodowych, winna być nam w całości 
zachowana. Ta ziemia zawsze duchem u skini 
promieniała; z niej szło ciepło serdeczne, z idei ha 
sła zbawcze, z niej w dobie niewoli potężne im
pulsy ku walce, ku wytrwaniu w polskość Żresz 
tą lud, co tę ziemię zamieszkuje, w  trzech czwar
tych jest polski i ma pełną swej narodowej przy
należności świadomość.

Tizebaż mu dopomódz, by tnćgł owo poczu
cie zamanifestować, jak należy. Albowiem jut 
działają tam wrogowie nasi i już podstępnie pra
cują nad zdezorientowaniem ludu, nad zachwia
niem w nim przekonania o tern, Iż za Polską opo
wiedzieć się winien! i że tylko poo je; skrzydłami 
zapewnić sobie może pomyślną przyszłość.

Tym fntrygom przeciwdziałać, ludność pob 
ską Wileńszczyztiy' ukrzepić na duchu, oświecić, 
a gdzie trzeba, Dodtrzymr ć mattryalnie, tc świę
ty nasz obowiązek. Irzeba o umoscl nasze*, trze 
ba przedewszystkiem rzetelnego zainteresowania 
się wielkim momentem dzlejrwym, który przeży
wamy .

Nie tylko zachowanie Wfleńszczyzny <9a nas 
winno być celem wysiłków.- okażmy sknnym so
bie i światu, jak bardzo droga ta ziemia 
polskim.

a

PLANY NOWEJ EKONOM, KONFERENCYI 
NADBAŁTYCKIEJ.

Rewel, 23 grudnia
(A. W.) Na konferencji reweJskiej 17 i 18 bcn. 

zaprojektowano zwołanie tfa Heisbigfona z koń
cem lutego korferencyi ekonuanicznei z udziałem 
Polski, Fin^ndyi, Estonii i fotw y. Konierenctya 
rewelska uznała wynurzenia litewskie o Wileń
szczyźnie za ściśle infcttnacwkie i wyraziła fyoa  
nie, by Liga N. forsowała ostateczne zała-wieoł- 
spon .polsko-litewskiego.

• Komitet wileński 
pująćą odezwę:

Wilno, 23 grudnia, 
nadsyła nam nastę-

Oiężka nad wyraz troska przytłacza Polskę 
w tej chwili. Bowiem z królewskiego płaszcza da 
wnej chwały i potęgi, ręka wrogów u ykroić pra-

Nieztmici ną przejęty słodyczą 
Wziął lutnię i dobył z niej ton, 
'Pieśń dziwną polskiegu przybłędy; 
Pleśń — kolędy!
I popłynęły rzewnie 
Ku uwięzionej królewnie 
Z dalekiej jego ziemi 
Melodye cudne, któremi 
Nikst nie przemawiał jeszcze 
W  tej zimnej śmiertelnie stronie. 
Zadrżały lody złowieszcze,
Zadrżał króPMrÓz na swym tronie.

.„Ody się Otrysius rodeł 
i m  świat przychodzi 
Ciemna <noc w jasnościach 
Promienistych brodzi".

III.
I piosenka ta prosta, słowiańska 
Po tem morzu płynąca lodowem, 
Przywieziona z pod Hem i Gdańska,
Cud sprawiła ubogiem swern słowem 
Bo nagle
Ciepły wiew uderzył w żagle
I powłoka kry poczęła roztapiać się w morze. 
(Królewnie rozmarzły tey!)

~ I
Niebo górze,
Łuna bl*e od barki...
Prąd gorący i wartki 
Poniósł łódtż wątłą tuż blisko * ^
AA pod lodowe zamczysko.
Baszty śniega ściany

I

Tajać poczęły srodze.
Królewnie-nietf&iijze droga się ściele

swobody 1

tłuf smoków w  pieśń zasłuchanychj 
Nie wie, że czai się zdrada 
Dopełnia los...
(Polskiej kolędy czarujący głos
Uśpił ich czujność... przytępił im wzrok'...)
BieżV królewna, jeszcze jeden skok! —

W swojego zbawcy ramiona pada.

Bez zwłoki 
Młodzieniec jasmookl 
W czeluść więzienną 
Ciska swą lutnię bezcenną, ■
Niech pieśnią dalej dzwoni!
A potem z radosnym pośpiechem 
Pod władnym w.cbru o d/de enem 
Ślizga się statek po toni,
W mgłach ginie,
Umyka pogoni,
Brzmi jedynie
Echo dalekie — kolęda!
....Tak posiadł królewnę przybłęda! —

’ v -'7 ■ iv .
A wiatr w strony oszroniono 
Uderza i dźwięk dobjrwa,
Lutnia wciąż jęczy i wzdycha,
Niby skarga królewny cicha 
I smoków kohorta straszliwa 
Sądzi, że na lodowej górz- 
Królewna w smutku usycha.

Tymczasem młodzi 
Na dnie swej zbawczej łodzi,
Są już daleko, daleko,
Pod modrych fal opieka,
0  drogę ich spytaj się zorzy.
Na wielkie, na pełne morze 
Los ich grrc w nocy c iwmnSe
1 szukaćby daromnie,
W bezkresach gdzieś, nigdzie l'„ 
A może i ją i amanta 
Na oceanie ogromnym 
Przyjęła, rada bezdomnym 
Spowita w mrokach legend? 
Gościnna wyspa: Atlanta!

I odtąd' czujni żeglarze 
Mijają zdaleka tę stronę, 
Kędy lodowce wrażę 
Czyhaja na statki zgubione 
Zdaleka jijż echo kedędy 
Przestrogą teraz brzmi 
Pieśń jeno szumi tamtędy, 
Zwiastując statkom kry.

Baśń skończona — noc prztcfaodzf 
Na kominie zgasły skry. 
Zaśpiewajmy, ja i ty,
Dawną nut;; .3óg sfę rodziT

-oo-
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W Londynie osiągn ęto porozum enie we wszystkich punktach.
LonAyti, 23 grudnia. ośv3adqzył z zadowoleń tam, te  osiągnięto porożu 

CA. :W:) Ptxcd wyjazdem z Londynu. Brland wleiik? we wszystkich punktach.

DALSZY CIĄG OBRAD W CANNES.
Parrt, 23 gnfcftJa.

(A. W.) Londyńrk, korespondent ..Journal de 
.Debałs" stwierdza, żc na konfererscyi premierów 
postanowiono zwołanie Rady Najw. m  4. I. 1922 
Jo Cannes. Briand i L. George doszli do wniosku, 
te  sprawy, które ocdda wali rozpatrywani, maja

charakter zbyt ogólny 1 dotyczą Interesów zbył 
wielu państw, by mogły być rozwia/ane bez u- 
d/iału Wlodb 1 Belgii. Ambasador wioski w Rzy
mie przedsięwziąć miał u rządu angielskiego de
nar che. w któreir wyrazić młal zaintebebow*nle 
rządu włoskiego w sp&wtfdh poruszanych m  kou 
ferencyi jHiemierów.

Normalny ruch kolejowy będzie przywrócony przed N. firkom.
Wattsza wa, 24. grudnia, wynosiło v, Małopolsce w  dyrekcyi lwowskiej 

ifTdef.) {m) Sprawozdanie, złożone przez 23 procent, w dyrekcyi stanisławowskiej 14 
,ndntetra , kolei Sikorskiego na ustatniem płk Drocent, w krakowskiej 5 p.ocen*, ogółen na 
.siedzeniu Rady gabinetowej w Belwederze, całym terenie Rzpltej Dolskiej uszczuplenie 
stwierdza, że jeszcze orzed Nowym rokiem ruchu kolejowego wynosiło 9.7 procent, obec- 
ntcn na kolejach zoranie przywrócony całko- nie zaś zmniejszyło się do 5 procent, 
wiele. Obecne Drtfeiściowe zawieszenie ruchu '  ' , " '

Świąteczny ruch pociągów;
Lwów, 24. grudnia. • 

W dyrekcyi lwowskiej kursować będą w 
okresie świątecznym na nlż^j wspomnianych 
sdafcach następujące pociągi osobowe:

W  dniu 24. grudnia kupow ać będą nastę
pujące pociągi: Na szlaku Przem yśl — Rze
szów pociąg osobowy Nr. 44 (odjazd z 'Prze
myśla 6.31, przyjazd do Rzeszowa a..***)); na 
szlaku Rzeszów — Lwów pociąg Nr. 41 (przy
jazd do Lwowa 1S.00); na szlaku Lwów — 
Ławoczne Dociąg osobowy Nr. 1711 (odjazd 
te  Lwowa 7.30) i Nr. 1716 (przyjazd do Lwo
wa 21.30); na szlaku Lwów — Sambor pociąg

osobow y Nr. f i l i  (objazd ze Lwowa 0.45); na 
szlaku Sambor — Sianki pociąg osobowy Nr. 
2117 (odjazd ze Sambora 4.35. przyjazd do 
Sianek 7.44), zaś z S :anek do Lwowa pociąg 
osobowy Nr. 2116 (przyjazd do Lwowa 21.20); 
na szlaku Lwów — Złoczów pociąg osubowy 
Nr. 211 (odjazd ze Lwowa 14:20) i Nr. 214 
(przyjazd do Lwowa 21.20); na szlaku Lwów 
— Potutory pociąg osobowy Nr. 1611 (odjazd 
do Lwowa 6.55) i Nr. 1614 (przyjazd do Lwo
wa 20.50).

W dniu 27. grudnia odejdzie ze Lwowa do 
W arszaw y przez Rozwadów — Lublin nad
zwyczajny pociąg pośpieszny Nr. 906 (odjazd 
ze Lwowa 19.20, przyjazd do W arszaw y 9.45).

Q rewindykacyę mienia 
zrabowanego.

Lwów, 24. grudnia.
iWo&wĆidzitwo lwowskie ogłasza:
Ministerstwo Sztuki i Kultury reskryptom 

Z dnia 30. Fstopada 1921 Nr. 16921/1’ przypomina 
■aa pośreunk twem Odz-ahr Sztuki i Rattury przy 
Województw^ twowskiem, Że termin wmoazenia 
dekteracyi edem rewindykacyl zrabowanych, 
wsgfcjdtote ewakuowanych do Rosyi w  czasie od 
r. 1772 do. ostatnich walk z  bolszewikami lucho- 
Liych zabjtków setnti i laUhm, na mocy art. XI 

i XV traknni ryskiego upływa z dniem 1. lutego 
1921 r.

Rewindykacyl podlegają: Archiwa, oraz mie
nie fcukterałne, (registratury, akta, księgi, tnapry i 
piasty, wszeSriego rodzaju dokumenty, także cafe 
biblioteki, księgozbiory, oraz zbiory i przedtnioły 
o charakterze arfysłycżsfym, bistoryczmo-paimpit- 
taowym natdcowym, nieitmiej też pomoce i przy- 
•ząidy bankowe i szkolne, oraz wszelkie przed
mioty feufftu religijnego, awtas-cze dzwony ko
ścielne #p.).

Przedmioty powyższe podlegają awrotowi bez 
^Mzgjędu na to, wśród jakich okotiaaności, lihb z ja
kich rozporządzeń ówczesnych władz byry wy- 
wleaione i bez wzglęcLi na to. do jakiej osoby 
jrawuej tub fizycanej należały pierwotnie łub po 
wywozie.

Podlegające r*T.indyLa:yi mienie, może być 
za Zgodą stron zwrócone i nie w «&iunze, teca w  
odpowiednim ekwiwalencie. Ocene należy poda
wać w walutach z pierwszej połoWy roku 1914. 
^w n ież  osoby, kióre zamieszkiwały w Posyi sta
je od dłuższego czasu i posiadały tam zbiory lub 
przedmioty o charakte, ze kultu ratnym. winny w 
iwyól jpunkliii 8 art. XI traktatu rj słuego — złożyć 
zawiadomienie, rta podstawie których dełegacya 
poisUca będzu mogła, poczynić starąnka o odzyska 
nie f/ch przedmkrflów w drodze spęcyaNiych u- 
mów.

DeMaracye wzór Nr. 4 opatrzone dowodami, 
■stwierdzającymi prżytóózonfc wltKjh dane, należy 
pdPrtśnic do archiwów; orąf łnięiwa tanlhiralnegp

wysyłać wprost do ptrtalu ardhiw ahto-izabyfflto- 
wego Głównego urzędu Likwidacyjnego w War
szawie (pałac Kroncnberga).

Po dntfci. łnstrukcyjne, bliższe szczegóły i w y
jaśnienia należy się zwracać do dotyczących 
Jtarorfw, które posiadają odnośne ,;tztbiory* prze
pisów" wydanych przez Główny Urząd Likwida
cyjny. We Lwowie wyjaśnień udziela tak*fc“ Dep. 
Xłll Matgigstratu: ratusz DI p.

Z Tow. dziennikarzy.
Lwów, 24. grudnia.

Posiedzenie Wydziału Tow. Dziennikarzy 
on było się dnia 21. bm. Na wstępie przewodni
czący poświęcił gorące słowa wspomnienia zmar
łej ś. p. Gabryeli Zapolskie], niezwykle wybitnej 
ffleratce pm lifcie*, która i na polu dzienrikarstwa 
składała aowody niezwykłego ulemmu. Przez po
wstanie uczcni zebrani pamięć ś. p. autorki i pi
sarki.

Wydział Towarzystwa uchwalił zrr/rócić się 
z  gorącym apelem do całej prasy Iwowrtkie.i z we
zwaniem o gorące poparcie akcyi „Tygodnia Wi
leńskiego" i tsSc szeroko już rozpoczęć akcy i dla 
uSżema doli reemigrantów z, Rosyi. Przytem jed
nak dla wyjaśnienia Twrócrrw uwagę, iż działal
ność powyższa nie ma nic wsnójnego z odczwią' 
Komitetu rosy jdliiego dla niesier.ia pomocy uchodź 
oom Rosyaoom.

Poza tern załatwiono cały szereg spraw bie
żących, w ■szczegótmoćci uchwalono najbardziej 
potrzebującym wdowom zasiłki Świąteczne. OTira- 
wiano także szczegóły dotyczące baki prasy, kitó- 
ry odbędzie się dnia 4- lutego 19?2.

Wkotfcu powzięto uchwały w sprawie przy
stąpienia polskich znzesfzeń dzicnilcarśkidh ćo Mię
dzynarodowego Biura prasy, ukonstytuowanego 
ponownie w Paryżu.

Z  D N I A
WESÓŁYCIT SW IATi

Choć przyjaźń mi przyniosła swąd 
I na nic juft nie liczę,

W esołych Świąt! W esu/ych Św łątl 
Zarówno wszystkim życzę.

Dziś Chrystus m ały idzie w  Swłal 
Drożjma śmeżną białą —

1 serca Swegu wonny kwiat 
Rozdziela rączką mak*.

I głosi wszędzie wzdłuż i wszerz 
Mir, zgodę, pojednanie, . ' 

W ięc nawet w lesie dziki zw ierz 
Do walki d: łś nie stanie.

Lecz kiedy S w ęta miną juz.
Jak było z wieku po wiek,

Do walki znoum wyjm»e nóż
Krwi wiecznie chciwy człowiek.

W ięe chociaS na te dzionki trzy  
Popatrzm y zgodzie w oczy. 

Donóki poprzez śnieżne mgły 
Maleńki Chrystus kruccy.

Nemo.

U R O K I H A ,
REPERTUAR TEATRÓW MIFJSKICTL 

Teatr Wielki i
Niedziela 25 grudnia o godz, 330 ..Beflten 

Połs3cie“, jasełką w 3 aktach Lucyana Rydla. ’
Niedziela 25 grudnia o go<fe. 72X< .,AMa“, ope

ra w  4 aktach Verdiego.
Poniedziałek 26 grudnia o godz. 3.3C „Truto- 

dur“, opera w 4 aktach Verdieco.
Poniedziałek 26 grudnia o godz, 7.30 „Czer

wony młyn", dramat w 4 akiach Jędrkiewicza.
Wtorek 27 grudnia o gedte. 3^0 . Beflw*r- Pot 

skic'\ jaseJca w 3 aktach Łachani. Rydla.
Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 . Oregln*', o- 

pera w 3 aktarh Gzaykowskiego.
Teatr Mały:

Niedziela 25 grudnia o godz. 3.30 .Małżeń
stwo Loli", komedya w 3 aktach Zbierzchow- 
skiego.

Niedziela o godż. 730 .Mo: ahrość (Pani
skiej", w 3 aktach G. Zapo! sklej.

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 330 M ał
żeństwo Loli", komedya w 3 aktach (Zbierzchow- 
skiegO.

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 73C „Roz
twór prof. Pytla", groteska W ,3 aktarh B. Wtaa- 
wera.

Wtorek 27 grudnia o godz. 730 .Roztwór 
prof. Pytla", groteska w 3 aktact. B. Wtaawera.

Tealr Nowości.
Niedziela 25 grudnia o godz. 3.30 . Róża Stam 

buiu", operetka w 3 aktach Falla.
Niedziela 25 grudnfe o godz. 7.30 „Taniec 

szczęścia", operetka w 3 aktach R Stolza.
Poniedziałek 26 grudnia o godz. 330 „Taniec 

szzcęścia", operetka w 3 aktach R. Stolzh.
Poriedziatek 26 grudnia o gody. 7.30 „Ofiatal 

walc", operetka w 3 aktach C. Straussa.
Wtorek 27 .grudnia o godz. 7.30 „Hiszpański 

słowik", operetka w 3 aktach, Falla.
Repęrtuar „Bagateli". 1) Dziat kondertoww 

z uirfzńalem pp. P. Nosko^Mej, M. WilKoszew- 
skłej, Z. NowdcWej, M. Rentgena, B. KamilńsLiego, 
Sta.ruszkievicza i innych. 2) „Folio Nr. 64", 
transakeya w 1 akcie. 3) W sodzik., Flerptska 
contra Pałuszkitewfca. — Dma 31. grudLa Whfka 
Artystyczna Reduta Sylwestrowa. — W ftwięftą 
dwa praodstav.imia o 6 i 8 wrocz

Teatr HŁ-art. „UL". — Program od 19 grud 
nia. Część koncertowa: BronowsM, Bcroństł, Mi- 
diałowski, Mirski, Saraczyńska, WiklińskJ, Za
morska i inni. 2) „Król brduanó^ — sketch. 3). 
.Szpieg" farsa ze śpiewami I tańcami.

„figliki". rądscepka lit - ąrt, w knydarnl
Gródecka 5. Codzierrątc 'Wzedśtawjiefllg o 8 

iocRorerjp. lOlAs
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W eso ły  program świąteczny
ffispaifola homcdpa wS vielftlVi akt - Kiis EHIfó JBfl

N A D E S Ł A N I .
A D W O K A T

Dr. ChnSm SUCHER
prow adzi Kdncclaryq przy ul. K rasickich 12. 1145

A D W O K A T

Or. Józef Ulashmann
prow udzi kaneeiaryą  1151

we Lwówie, ul. Krsszewskego 7 Teh 598.
E l e g a n c k i  ś w i a t  K o b i e c y

4 ź y  wn  ty lk o
krem u i pudru w mm

F abryw a ch em iczn o  -  t  » n u  y c z n a  „I F . !J O M E N V  
K R A K Ó W - PODjGÓRZBii u lic a  B r o d z i ń s k i e j  I. 3.

(przy sta rym  mości ). 4347

Biuro Koncertowe M. Tuerka.
iPtoróeiT^lfck, 26. gatdnra. Koncert symfojlcz- 

fiy Zw.ąizięu M-mykćw.
Środa, 28. grudnia: Stefan As^enase, piarósta.

4314
Lwów, 25. grudnia.

Konsulat Republiki Cze kosicr^J Mej we 
Lwowie rozpoczął swoją urzędową działalność 
d-nia 20/XJI. w myśl udzielonego, pncez Naczelnika 
Państwa (Polskiego exequatur z dnia 3 grudnia 
1921 w Warszawie.

Kolędy uuiadu W. Adamczaka odśpiewa żeń
ski ahór czterogłosowy w  kościele Ou. Jezuitów, 
o godz. 11.30, w  pierwszy i drugi dzień świąt.

Z teatru „Bagatela". Bieżący trzynasty pro
gram . Bagateli", którego premiera odbyła się v/e 
czwartek, przynosi bogatą część solową, na którą 
składają się produkeye zawsze doskonałego Rent 
gena, wesołego Staruszkiewfcza, groteskowego 
hamtaskiego, muzykalnej Wtłkoszewskiej oraz 
przemiłej Noskowśkiej. Dwa skctche uzupełniają 
nrogram, T  których zwłaszcza ostatni p. t.: „Ski
bińska contra Paluszkiewicz" wywołuje orgie 
śmiechu na widowni.

Dwa przedstaw ienia w „Ulu** odbędą się dnia

25 i 26 bm. Pierwsze o 5, drugie zaś o 8, popołu
dniowe natomiast po znacznie zniżonych cenach. 
Świąteczny program „ lla"  sto? na najwyższym 
szczeblu hun.oru 5 święci niebywały sukces.

Towarzystwo Sztuk Plęknycn ul. Dzieduszy- 
ckicn 1 (gmach Muz. Przemysłowego). Wystawa 
zamknięta w pierwszy dzień Śwfąt, otwartą bę
dzie w poniedziałek od 10 raco do 2 po poł. W 
poniedziałek będzie również ostatni dzień oka- 
zjjnej rprzedażi' gwiazdkowej. Wstęp na salę 
sprzedaży wolny, obrazy zakupione wydaje się 
natychmiast;, wielką ilość, już wydanych, zastą
piono nowymi. — Zbiorowa wystawa art. mai. 
Józefa K kio na, która cieszy się ogromnem powo* 
dżemem i uznaniem, czego najlepszym dowodem 
jest1 wykupienie blizko połowy wystawionych 
prac, trwa w dalszym ciągu.

Uroczystość 19 pp. „Odsieczy Lwowh". 19
p. p. .Odsieczy Lwowa" dnia 25 grudnia, br. ob
chodzi 3-letnią rocznicę chrztu bojowego pułku i 
wkroczenia do Lvowa.t Na pro-gram uroczystości 
składają s.ę: Uroczyste nabożeństwu w kościele 
archikatedi ałnym o go*z. 10 rano, które odprawi 
JE. arcybiskup ks. dr. BilczewsiJ Józef, uroczy
sta Akademia w salf Sokola-Macśerzy o godz. 4. 
po południu. Wieczorem w salach Ogniska oficer
skiego bal.

Owacya, której nie było! Od jednego z 
naszych prenumeratorów otrzymujemy na
stępujące pismo: „Słowo Polskie" w nrze
505 z dnia 21. b. m, i r. zawiadomiło swych 
czytelników, że posłowi Ja jow i Zamorskie
mu, który przejeżdża! przez Lwów, na tut. 
głównym dworcu liczna delegacja urządziła 
gorącą owacy ę. Zainteresowawszy się tą wia
domością, począłem skrzętnie w ypytyw ać 
na dworcu głównym liczną służbę kolejową, 
personal urzędniczy, personal policyjny, peł
niący tamże stale służbę, wreszcie urząd ru
chu i ekspozyturę policyi na dworcu, o bliż
sze szczegóły tej „gorącej owacyi". Niestety, 
licznej delegacyi i gorącej owacyi. urządzonej 
na cześć posła Zamorskiego nikt nie widział

i nie słyszał. Dowiedziano się o niej JopiorW 
ze „Słowa Polskiego4*.

D la  d z iec i P o la k ó w  *;yberyjs!tlołi w  b a i h - *  
na Janow skiero, Laminat kw lutów  na trunm<i i .  p. Ma- 
ryana  L uc e liego , Zofi* K olbnazow aka I00*1' Mk. Da-, 
nu ta  i Jan  Paw łow acy iCOO Mk. 4287.

EKONOMISTA.
Kursa etełdr Iwowskleił

tw A r . 23. g n  t  n ' i ,

r a u t a

, .-i law *  u.o*

Bk/ i ku. związków?
I. do VI. em.

Bank dyskantawy 
? t n k  handlow y 
Bank My at eeznf  
Patrz hiaac. swaslop 
Bank Mai -p - ‘*.ki 
Bank paw ńaek. kradyS. 
Bank pneaaystow y 
Bank rierndoUar jA  j j">

ćycfn 
Wikt. oant
M h. trwii nsyS»j —afcf

880 -54-33 560—  
280 -  550*-.
1000200 SóCr— 
288 30 9 X>—
280 25-— 420*— 
283 35—  800—  

M t 7— 400—  
280 ?8— 550—  

H i  v5—  600—

875 -  -*■

B. A kcya T a w tr z .  h a o d lla T y r’!  « p r w w y  etw -ry

T*w. (* a  kw w . h m  580 100 2 W I J -
Tow. A e . C M m im  1 '»  -  2 825* - 2875— 2850—
T am  r k a  łn k r  k«e» HO 42 1500—  —  — —
„Ćmielów* r*br. P ifosL-*800 — 3050—  — —  — —
f  afer. cenanta „PorHand 

Swawócawa* 140 29 ——  ■
Taw. afee. „P aH ya*  490 300 150009—  —  —
Tow. akc 149 2 ' i?  1775-— 18*5— 1800—
Tow. stos. G faka 149 15*40  ------- ——
.OOcofl*, pr*. <łrr. 10)0 -  4 100* - —  — —  
Waraz. S k aak c . cudow y
„Parowozów* k i U. cm 500 69 T150*— — —  — —

.P atria*  febr. jjapiiros. 1000 300 4'00* — >
i

PereC 501 -  9 2 5 * - 1025’- 1 0 0 0 — J
.P odak*  ZakŁ tran u  ^  350 09 875*— — *— — —
Polski Glob 500 100— 1100—  — —  —
Pniaka nafta 500 75 .'750—  — —  — —
Polrkió Tow. fcrtfM w* HO 21 700*— — —  — -
Taw. «■' m t  i Ukccrawa 141 56 3300*— —
Zakłady elektr. .S ic-w aP  149 5*60 1400*— — —*»«
Gal ZakL ■ rau S te ru a  140 — 9000*— —•—  —  j
.Tcpege* 700 140*—«500*~ —*— — .
Taw. JL-. Z jeteianaatf 149 42—  5710 — ——  —

.{ i , a  Poiska* HO 28—  453*— — — ^

Gwiazdka w demu nitwol.

Pu kuku miesiącach .pobytu w okopach, po 
dniach mordęgi, eoo:u, głodu, znalazł się młodzhi- 
cliny Widczyński w szoitalu. Przestrzelona noga 
zrazu gdta się szczęśbwie, później jednas nastą
piły niesiro<fe*ewan>e zawikłania, powstawały no- 
we rany, ból szalony rozrąbywal siekierą kości, 
rcjzszai^ujac skowytem ciało. Lekarze czyniłi 
jrzeróżne zabiegi, naprawiali nieustannie, brali w 
gips. Skrępowany, w skamieańałych powijakach 
mrsiał leżeć bez ruchu. Che roba się przew^kala, 
uairzyimijąc 30 w  łóżku. Do togo. dołączył się 
kaszel, gorączka, poty, nagłe opadanie z sił. WiH- 
czyński bawiąc w okopach, wypieszczony jedy
naczek, niie przywykły do trudów, raz, drugi raz 
przeeiębił się, ale nie zważał na te drobnostki. 
Nie miał czasu zaprzątać głowy cackaniem, kie
dy świętym obowiązkiem było trwać na stanowi
sku, warować u bram, do których go Ojczyzna 
manifestem bohaterskich ojców zawezwała, wrę
czając nakaz zbroczony krwią. iW tych warun
kach gruźlica robiła coraz groźniejsze spustosze
nie w wyczerpanym organizmie, w poszarpanych 
płucach. W szpftahi nie nastąpiła zmiana na lep
sze. Do dolegliwości choroby dołączyły się katu
sze duchowe. Ciągłe leżenie w bezczynności- by
ło dla młodego, rwącego stę do czynu, prawdzi
wa męczarnią. Kiedy dochodziły go wieści z poh 
walk, całą ochotą zapału rw sł się do szeregów. 
Brakowato tchu w ciasnocie, miał wrażenie, ie  
Jest orlęciem sflrrgpowanam, nlezdolnem do Jotą, 
kićre wciąż usffłuje wznieść się pod .niebiosa i t r  
j>,itra?fę w słoftre-teskrto J' 'umiłowań, % pnkąJę**

czrmemi skrzydłami uderza w próżnię i pada na 
gniazdo zbroczone krwią ran, pada na jgk, na 
płacz.

W chwilach rozdrażnienia i całkowitego u- 
pudku ducha zanudzał lekarza pytaniami, kiedy 
wstanie, kiedy opuści szpital, kiedy pójdzie na 
front. A pytał takim głosem prośby jakby po no
cy zwątpień skazaniec, po ogłoszonym wyroku 
śmierci, wyczekiwał p om«enia życia, mającego 
rozpalić wieczyste mroki duszy. Lekarz, patrząc 
ze współczuciem w tę dziecięcą, schorzaią 
twarz, w te oczy podahne do błękitów, pocieszał 
jak mógł, coraz to kme okresy mąznaczaf.

W obcych stronach prawdziwą, serdeczną 
pocieszycielką, podporą, przyjaciółką, darzącą go 
wiclk«em, szczerem przywiązaniem, była na ob
czyźnie siosflra Matyida. Ojcowie Jej pochodzili z 
Polski, sama też jako dziecko tam przebywała). 
Jako ostatnie wspomnienie pozostał w pamięci 
obraz szarej, dalekiej ziemi, jakby smutek w bez
brzeżnej ..,dali zamknięty, w  p*aczu jesiennej sza- 
rus,i i kiłkanaście nawpól aroptełałych wyrazów, 
które były płaczem zapomnianego pacierza, Wil
czyński w  długie rodziny opowiadał blizflrfej isto
cie o ziemi ojczystej, dalekiej. W dźwiękach jego 
mowy słyszała dawno przebrzmiałe echa czegoś 
drogiego, w  dzieciństwie pogrzebanego piaskiem 
obcej mowy, obcych uczuć.

Tego słowa wskrzeszały strzępy wspomnień, 
ożywiały obrazy wyblakłe, budziły je, jak pro
mień wioftiiany budzi zamarłe kwiaty do nowe
go żyda, do nowego cudnego rozkwitu. Siostra 
Matylda wszystek wotoy czas poświęcała na te 
rozmowy. Między ntenń tworzył się przedziwny 
związek: ćwy tęskniących serę. .Wllcźyńisk! jedy*-

nie przed tą przyjaciółką wyznawał swe nryśH 
spowiadał się z grzechu zwątpień, obaw, a kiedy 
się serce 3zarrf>tato, wtedy siostra Marylda jndneor 
słowem go spokoila, jakby na czołu duszy kładła 
d!or miiosierdzia... maczaną w  zdroju ukojenia.

— Źle ze mną — prawda — siostro — wiem 
że umrę? — wołał całą rozpacza Pytając, wpa
trywał się w twarz dziewązyny tak rzrwnie, tale 
boleśnie, jak ptak w sidła schwytany, a każdem 
spojnzeniem b’aga< o dobrą odpowiedź, o prmnieft 
jasne nadziei, kióryby rozsłonecznśt duszę Jego* 
pełną żateści 1 smutku.

— Alei co znowu! głupstwa mały plecie, 
wszystko idzie wyśmienicie 1 wnet będztemy się 
ścigać no ogrodzie.

— Ech, tak jeno mówicie, aby mię pocie
szyć — tfiby pounftPTwająco mówił, a blago sfji 
uśmtechał, jakby na oczy i usta spłynął rłatnek 
majpromieimrajszej, złotej jutrzertó.

— Przecież udem najlepiej, lekarz nri raówIL
— Kiedyż wręc wstanę?.
— Czyż, można określić -trwanie choroby?; 

raz wcześniej, raz późmej. U was widać smaczne 
polepszenie, już znacznie zdrowiej wyglądacie,

— Żeby nie ta przeklęta noga i ton dyatieiuy 
kaszel...

Wszystko głupstwo, przembłie.
Mijały tygodnie, miesiące, a stan pr»p»H! i sta^ 

fe się pogarszał. Wilczyński leżał beż sil wy
nędzniały. Ciało leżało osłabłe, ale duch grrmA 
jakąś c®aleńczą, obłędną mocą, wtedy czuł sil 
zdrowym.

— Na Beże Narodzenie muszę być u  maik1 « 
rzekł z zawziętością — cabyir* tu raW<
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w ia d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
Lwów, ?3. grudnia.

<a targu akcpi ruch bardzo slaby.
Większe obroty tylko w Pezetaoh, które 

z 950 awansowały stopniowo na lOufl, wkońcu 
ofiarowano 1025 bez podaży.

Chodorowskie ustaliły się prrv  kursie 
2550. v • ,*

Gafotę płacono 180u.
W akcyach bankowych obrotów nie by

ło, oferty sprzedamy akcyi Banku Małopol
skiego po 800 pozostały bez odpowiedzi

W aluty zagraniczne podrożały, dolary a- 
w ansowąiy o sto punktów, franki o dziesięć 
punktów, korony austr. o pięć punktów, nato
miast marki niemieckie spadły w cenie.

Dewizę na Wiedeń płacono 0.54, pod ko
niec 0.54.1 pół, w W arszawie 0.53.

■Paryż u nas 237, w W arszawie 237 do
245.

Berłin u nas 17.25, w W arszaw ie 16.80.
Praga u nas 39, w W arszawie 4T.5G.

’ Tendencya naogół zwyżkowa, usposo
bienie n’eco ożywione.

Z  W C Z O R A J S Z E J  P O ^ O Ł  G IE Ł D  1 M E O F S C .
f wow, 24 grudnia.

Na wtrrorajszea gieldzae nouołodnlowejl pano
wała leodencya zwyżkowa na wszystkie waluty, 
z wyjątkiem niemieckich. Dolary ud godfe. 2 po po 
bhlniu poszły w górę o 80 do 100 punktów. Obrót 
obcemi walutami Średni.

Dolary ameryk. 28̂ 50 -2980, jedynki i dwój
ki 2850- 2900; dolary kanad. 2500—2520, jed. 
i dwójki 2400- -2420; markf niem. 16.80—17, 
setki 15.80- 16, drobne 14.80—15; leje 22—
22.50, drobne 21—21.20; korony czeskie 38.50 
—41, drobne 37—37.20; at^tryackie tvsiączld 
1300—4700, setki 120—150, 50 kor. 55 -6 0 , 
20 koi 11—14, 10 kor. 10—13, jedynki i dwój
ki 0; ruble po 500 — 2.20—2.90, setki 3—6, 25 
rubl. 2.20 -  2.50, 10 rubl. 1.50—1.70, reszta
drobny cli od 0.90—1.30, dumskie tysiączki 35 
—45, dumskie po 250 — 2n—30; karbowańce 
2.8--3; hryw ny 6—8.50; franki franc. 230— 
24u; funty szterl. 13200—13500; franki szwajc, 
600 —65C.

O, z pewTK>#'h! — odpcwródzfeła siostra 
Matylda. ^

— Zuurosec was.
— iPbjadę do was. , ^ ;
— Pokażę -wrin Polskę. ’’

Znów biegł czas, upływały godzmy rozmy- 
^BaA, uwwiKÓw, zwątpień i wzlotów w rodniebfa 
nadziel.

Wilczyński dalej pozostawał w  tym samym 
szjrtału. Nadeszła wflfa. W  dohi tym ożyły wspo- 
Atnłenia różowe. vao*mare, spłynęły jako uśmie
chy ł rorsłonecz«ione zatkały na piersiach samoi- 
nych, kiedy pomyślał, te  jest zdała od matki, od 
*raju, wśród obcych.

— Pierwszy raz w  taki dzień, bez matki, . .  
szestat rozżalony.

Leża/ odwrócony do (ściany, nie chcąc wyra
zem twarzy zdradzić tajemnicy tęsknoty S bólu 
olacrącTcłi w  głębinach opuszczonego, sieroctgn 
serca. Przed nikim się nie poskarżył, przed nikim 
się nte zwierzył, choć słowa jak łzy foczyhr s?q 
bezsilne. . .

Siostra (Matylda od samego rana była zajętą. 
Dopiero poi południu odwiedziła Wilczyńskiego, 
opowiadając z pośpiechem, że gotuje wiele niespo
dzianek, że zdrowsi zejdą, zaś ciężej chorych znio
są do ogólnej sali, gdzie mieści się choinka.

— Cóż ze mną zrobicie, chyba mię z łóżkiem 
zaniesiecie?i

— Nie wiem co lekarz postanowił, czekajcie, 
zarar się zapytam.

Frunęła ku drzwiom, gdzie właśnie przewiał 
btałr kkeł lekarza. 9)

— Panie doktorze, czy Wa~*yósłd może być 
,nb ogólnej safi?

— Może — dfaezegożby nie — 'odparł znie

cierpliwiony. Już wracała, kiedy ją z powrotem 
przywołał.

— Siostro Matyldo, a  o kogo to idzie.
— Wilczyński, ten co w  rogu leży, legionista.
<— Ach ten dzieciak?
— Tak.
— Ależ w żaden sposób nie można. Czyż sio

stra nie widzi, że to człowiek bardzo poważnie 
chory. Może umrzeć lada godzinę. Ledwo się te
lepie trochę życia, a mfź zachciałoby mu się 
umrzeć vam przy drzewku.

— Wszyscy pójdą a on sam zostanie ? To bę
dzie okropne dla niego. Toć to dzieciak, który ca
ły lok śnił o tym dniu. Panie doktorze ©roszę mu 
pozwolić.

Nie siostro — nie można, _  Po chwSi namy
słu machnał reka. — A zresztą i tak mu nic już 
me zaszkodzi i nie pomoże. Niechże się ucieszy na 
ostatek.

Pod wieczór przeniesiono Wilczyńskiego.
Tutaj w całej pełni -wrzał gorączkęwy ruch. 

Kończono przygotowania. Siostry robiły co mogły 
chcąc joamiętnić ten uroczysty dzień, chcąc umi
lić pobyt chorym i zatrzeć uczucie osamotnienia. 
Na ścianach świeżo pobielonych rozpięto wieńce 
zieleni, w  kąuch ustawione kilka młodych sose- 
nek. Wiała żywiczna świeżość, sprawując błogie 
wrażenie pachnące lasu. Ta izba była odświętnie 
ubrana jak rozmajona met? ziela polska. Wszyst
kich oczy z ciekawością patrzyły w  drzewko. By
ło ono jednak szczelnie zasłonięte płachtą, aby 
przedwcześnie nie zdradzić tajemnicy nk-srodzla- 
mek i nie okazać darów przeznaczonych dla cho
rych.

Łóżka ustawiona rzędami, tworząc w Dośroć*
ten przejście. Każdy przybyły'jakoś lżej oddychał,

Nr 6T94

Złoto: 20 kor. 1 i 600—L1800 ; 2tJ fr**nk. 
11100-11200 ; 20 mark. 11800—12000; fum-- 
szterl. llOOfi- -11100; 10 rubl. 14200—14300;
dołary 2800—2850.

Srebro: korony austr. 165 -17G, floreny 
400—420; ruble 7 W - 720, kopiejki 2.80—3.00; 
dolary amer. 2650 -  2750, połówki i ćwiartki 
2500—2550; dolary kanad. 2400—2450, dro
bne 2150—2200; leje 140—150.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Wairszawa, 23. gnudma.

(PAT). Transakcye. \VahrtV i dev'fej': Dofery 
Stanów Zjedn. 2925— 2965 (czeki 2925—2955; 
franki franc. 235 veze$d 237 -335); marki niemie
ckie 16.50 (czeki) 1662 i pól; GdaM  (czeki) 
16.62 i pói; korony cae abofilowackie (czeki) 41.50.

Akcye: iBaiitó Mandl. Warsz. 1—V 2200; Barn 
kredytowy w Warsz. 2750—2800; W arsŁ ToW, 
Fabr. cukru IŁ.000—18.500; Liltoop, Rauch i L5- 
wrenst'em 2SKX>—2925; Rudzki i Sika 1—II 1885 do 
1900; Starachowice I—11 587̂ 1—3900*, L. J. Bor- 
kov-sk: I—fV 1150; Połska Naf*a 18oO; Barn* 
Ziemski Kred. 670; Pocisk 800; Żyrardów 51.000; 
Ostrowieckie Zakłady 4600

GIEŁDA WARSZAWSKA-
Wat szaw a, 24 grudnia

(Telef.) (m) Na wczorajszej g^eMzte warszaw 
skiej dewizy wysukocenne miały tendencję mo- 
cuifcjszą, Inne strbszą. Akcyami obroty slab* 
przy usposobieniu monńejszem. Papiery prf>Ifcz- 
ne w zaniedbaniu.

KURS MARKU POLSKIEJ 7A GRANICA- 
Budapeszt, 23 gnkhik.

{PAT.) Offcralnie notowawo dzfś me •itr pol
ską 19 i pół do 20 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA H
Wliodejft, 23. gmidma

(PAT). Renta majowa 125; Aurtr. renta kor. 
125; Węg. renta (kor. F50. Renta łutowa 135; Prki 
rkety kolei pótn. 13650: Anglobatdt 17600; Bank* 
verein 740C; Bodeifercditairstałt 10900; Kredk- 
anstak 9425; Bank depozytowy 3300; Lttndei* 
bank 20100: Umonbank 5750: Zbmostenska Bat.* 
ka 31950; Merkurj 54G0; Bank obrotowy 3760; 
Kolej północna 267000; Kolej łv owfcko-ezern. 
21000; Kolej Południowa 12000; Austr. koleje 
35900; Alptóy 50500; Tow. Górn. Hutnicze 105000; 

H n B B B B B H n i H B B B H H i

wodził wzrokiem po bukietach zieleni, z lńbośclf 
wciągał złudn? woń iyvńcv.

Zdrowi obsiedli ławy, stołki
'Wśród zgromadzonych panował uroczysty 

nastrój. Wrzyscy byli przejęci ważnością chwili 
Jedni w  zadumie zastygli, a raz w raz bvrzz_ we
wnętrzna nimi wstrząsała, oglądali się, jakby wy
czekiwali kogoiś. Inni ukryli twarze w  dłoniach. 
Głowy opada/y, bezwolne na piersi a pomiędzy 
palcami przeciekał różaniec łez, padały westchnie 
nia bolesne. Znać było, ze każdy ciałem w tej sad 
przebywa, ale dusza na skrzydłach promiennej 
tęsknoty uleciała w dalekie strony rodzinne i  pa
trzy w obrazy d-ogie, umiłowane. Każdy wsłu
chiwał się we własne wspomnienia, które otoczyry 
serca melodyą anielskich chórów. KtcS wyłkal 
imię matki, ktoiś dziecka, ktoś żony. Westchnienia 
padały jak krzyk psalmu bolesnego. . .

IW najdalszym kącie stała gromadka odosob
niona. Może najsmutniejsi, a tak czentś odrębni od 
innych. W  milczeniu przebierali ziarnka różańca, z 
żarliwem wzdychaniem kreślili znaki krzyża, sty
gnącego na czole, na piersiach. W pewnej chwili 
najstarszy z nich wyjął ź  książk" do nabożeństwa 
zmięty, wyświechtany lfst, przeżegnał uroczyście 
i jakby sotlmał kapłańską czynność u stóp ołta
rza, wyjął z namaszczeniem białe pir.tki. Pochy
leni ze czcią przenajświętszą przywierali do szcząt 
ków, które jako jedyna wieść, przyszły z  dalekW 
Ojczyzny, patrzyli z takiem nabożnem przejęciem, 
z takim be-gramezrym zachwytem i Yrntszeidem, 
jak dziecko, kiedy w noc świętojańską, w noc cu
downych zjaw obaczy wyśniony, zaczarowany 
kwiat paprpcl.

— Opłatek, op ła ty  — wzdychali
— Jezu! — pokażrk.
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fcruspp 23400; Poldihtftte 31500; Prager-Eisen 
103000; Runa 23800; Stada 39900; Apollu 29000; 
Pando 80000 Gal. Karpaty 110000; Zieleniewski 
11700; Galicia 360000; Siersza 13800.

DEWIZY WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 23 grudnia. 

(RAT.) Kursa dewiz z 23 bm.: Amsterdam
198950 — Zagrzeb 2048 — Belgrad 8180 — Ber
lin 2947 — Bruksela 41980 — Budapeszt 898.50— 
Chrystyania 84225 — Kopenhaga 40975 — Lon
dyn 23490 — Medyolan 24690 — Nowy Jork 55.’3 
;—- Paryż 48680 —  Praga 7822 —  Sofia 3795 - r  
Sztokholm 133470 — Warszawa 197—Iy9 -— Zu
rych 105975 — Dolary 5448, belgijskie 41480, buł
garskie 3595, duńskie 108973, marka tiiem. 2947, 
angielskie 23190, francuskie 43380, holenderskie 
196950, jutgosłow. a 1000 8110, włoskie 24275, nor
weskie 8225, polskie 184 do 186, rumuńskie 3995, 
szwedzkie 131470, szwajcarskie 104475, czeskie 
7822, węgierskie 936.50.

DEWIZY PRASKIE.
,r Praga, 23 grudnia.

(PAT.) BeTffn 38.10, Warszawa 2.30 i pół do 
2.90 1 pół, Marki niem. 38.10, Marki polskie 2.10 ł 
pół do 2.70 1 pół.

-*•
DEWIZY BERLIŃSKIE.

Berlin, 23 grudnia. 
(PAT.) Kursa dewiz z 23 bm.: Dolary 185.80, 

belgijskie 1423.50, funty szterl. 789, francuskie
1488.50, włoskie 839, polskie 6.30, czeskie 256.50, 
austr. -stempł. 3.75, rumuńskie 160.75, szwajcar
skie 373125, Amsterdam 6043.05, belgijskie 
1436.05, Buenos Aires 62.40, Chrystyania 2947.05, 
Kopenhaga 3786.20,-Helsmgfors, 366.60, Sztokholm 
4682.80, Włochy 841.65, Londyn 78720, N. Jork 
198.06, Paryż 1496, Szwajcarya 3726.25, Hiszpa
nia 2813, Wiedeń, steanpfl. 7.18, 'Praga 260.70, Bu
dapeszt 29.57.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
. ... r ... Zurych, 23. grudnia.

łSPAT), Kursa początkowe. Berlin- 2.77; Hołan- 
tfya, 188; Nowy Jork 513; Londyn 21.50; Paryż 
40.60; MedVolan 23-70; Praga 7.10; Budapeszt 
0.82; Zagrzeb 1.95; Warszawa 0-18; Wiedeń 0.20;
Austr. sterapL 0.11.

—r. Patrzcie się, Jezusiecku, ai. tutaj do nas 
przyszedł nie zapomniał o sierotach.

— Skądże się tutaj biedaczek wziął?
— Ba 'Skądby? — z domu nłl 'przysłali na 

pociechę, na radolść...
— Taka świętość... Takusieńki jak u nas.
Brali we drwa palce po okraszenie i spoży

wali niby komunikanty świętego szczęścia. Trwali 
w zachwyceniu, zapatrzeni oczami i dusz® w nie
biosa, zasłuchani w eoha-kolęd, które nuciły ser
ca upojone, ziemia i anieli na wysokościach, śpie
wający radosną nowinę...

Ocknęli się dopiero wtedy, kiedy kierownik 
setfttala efeł znak do rozpoczęcia uroczystości. O- 
padły zasłony. Wyłoniła się choinka rifby pro
mienna, prześliczna zorza wstająca z rannych, 
szarych mgieł. Zamigotały światełka, zalśniły 
ozdoby, zapłonęły łańcuszki, nici, kistki, jakby 
stożek zieleni tęcza opasała barwmemi obłokami. 
Wszystko gorzało, promieniało, każda gałązka 
mieniła się, skrzyła, migotała, skądś padał deszcz 
krysatałów okrywając konary złocistym, fioleto
wym, T óżow ym  pyłem śniegu. Chorzy zdumieni, 
nie mogli wzroku oderwać od tej zjawyr Całą 
salę ogarnęła głęboka cisza, przerywana szep
tem, westchnieniem.

— Drzewko — drzewko — takie samo jak 
moje — o Boże mój — Boże — takie cudne — 
W?1czystek! pełnią podziwu powtarzał, patrząc z 
zachwytem na choinkę. Wchłaniał w siebie jej 
urok, pił go jak świętą wodę ze zdroju uszczęśli
wienia. Zsiniałe wacrgl osmiwat uśmiech, jakby 
gwiazda betlejemska zapłonęła w  głębinach ser
ca i rozpromieniła najcudowniejszy sen. Lica wy- 
ehmfie, oery zapadłe jaśniały ogniem archantel-

Zurych, 23. grudnia. 
(RAT). Kursa końcowe. Berlin 2.70; Hohmdyo 

187; 'Nowy Jork 513; Londyn 21.46; Paryż 40.50; 
Medyolan 22.65; Bruksela 208.90; Kopenhaga 
10350; Sztokholm 127.50; Chrystyania 80.50; 
Madryt 76; Buenos Aires 171; Praga 7.10; Buda
peszt 0-83; Zagrzeb 1.95; Warszawa 0.18; Wiedeń 
0.20; Austr. stempł. 011.

DEWIZY PARYSKIE.
Paryż, 23. grudnia. 

(PAT). Zamknięcie giełdy wekslowej z 22. bm. 
.Weksle na Niemcy 7; na Pragę 17.25; na Wiedeń 
0.50; na Amerykę 12.58; na Anglię 63; na Holgfa- 
dyę 465; na Włochy 56.62; na Szwajcaryę 240.50; 
na Hiszpanię 187.50; na Belgię 96.12.

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Lop<3yn, 23. grudstia. 

(PAT). Dewizy z  22. bm. Weksle na Belgię 
55 25; Stowajcaryę 21.54 i pól, Holandyę 11.43; 
Amerykę 419.75; Hiszpanię 2B.Z2 i pół; Wlocliy 
9337; Niemcy 7.65.

XV-"'

DEWIZY NOWOJORSKIE-
Nowy Jork, 22. grudnia. 

(PAT). Weksle na Londyn kablem transf. 
419.62; na Londyn 60-dniowe 416; na Paryż 7.68; 
m  Berlin 0.54; Holandyę 36.90; Belgię 7.50; 
9zwajcaryę 19.45; Madryt 14.87 iTJteyin 4.S3. — 
Srebro krajowe 99.65; srebro zagT^n. 65.25.

WARSZ. GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA.
Warszawa, 23 grudnia. 

OPAT.) Giełda zbożowo-towarowa: Otręby
żytnie 4.900, franco wagon Warszawa, owies 
8.150, koniczyna czerwona 66.250.

Z UVERPOOLSK1EJ GIEŁDY TO W.
Llverpool, 23 grudnia.

(PAT.) Notowania końcowe: Bawełna stycz
niowa 1.085, marcowa 1.081, majowa 1.072, lipco
wa 1.058. z

ZAGRANICZNY EKSPORT ROSYI.
Hatmower, 23 grudnia. 

(PAT.) Według statystyki rosyjskiego handlu 
zagranicznego eksport rosyjski za I. kwartał 1921 
wynosił 7.778 ton, za II. kwartał 35.500 ton, za III. 
49.500 ton, import w I. półroczu 49 1 3/3 tys. ton, 
w II. 140.000 ton.

śkidi natchnień. Wilczyński patrzył dwoma słoń
cami szeroko rozwartych źrenic rozpłomienionych 
na wysokościach zachwytu. Może snuł obraz 
chłopięcego życia, może w tej prześlicznej chwili 
upojenia rozkwitła godzina owego wieczora, a on 
mały z niecierpliwością czeka na podarki, na ko
nika, książeczkę z bajkami, które mu aniołek pod 
choinkę podrzucił.

—■ iMaimo! — mamo!! — głosem serca przy
zywał. Chciał powstać, iść naprzeciw kochanej, 
drogiej postaci, nadsłuchiwał, czy nic doleci po
zdrowienie ziemi ojczystej, złożone na duszy jej 
wiernego syna — żołnierza — tułacza. Z uporem 
się wpatrywał, czy nie obaczy pól, lasów, ziemi 
drogiej, ziemi świętej, którą przewędrował % pio
runem bohaterstwa, męstwa, zapału, w długie 
dni mozołu, którą przemierzył wszerz i wzdłuż, 
znajdując wszędzie mogiły powstańcze, krwią 
męczeńską zbroczone i tu na samotnych bezłmiem 
nych jakby u ołtarzy ofiamiczydh rozpala! serce 
na nowy trud, brał płomienie wiary <na dalszą 
drogę. Teraz patnzał w tę z rentę, w te bory, wi
dział ścieżki pochodu, patrzał w sen cudny, śnio
ny sereem żołnierza — w sen wołnoócL Bieg! z 
obcego kraju w stróny ojczyste, otulony skrzy
dłami wspomnień matki, wspomnień wafle. Usta i 
oczy płonęły kiedy przez pierś przepływały dżie- 
ie, obrazy najdroższych chwŁ

Nagle zatrząsł się.
Nić prześlicznych śnień pękła, zagasła lunaj 

tęczowych złud. Coś zauważył, coś przykrego 
sobie przypomina!. Wzrok niecierpliwie przesu
wał po twarzach codziennie spotykanych, a tak 
obcych, po Ścianach znanych a tak zimnych. 
Skurczy! się. Oprzytomniał. Oczy oromteirei^ct

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 24 grudnia.

We wczorajszym dniu przed wigilijnym po czy 
nimbo na targach liczne końcowe zakupy Świąte
czne. Handlarze ahometk wysprzedali swój towar 
doszczętnie. Tak samo sprzedano wielkie Mości 
świeczek choinkowych i świecidełek. Artykuły 
żywności cieszyły się również wiełkim popytem,

Ceny artykułów spożywczych były wyższe 
niż w ostatnim ty g o d n iu .

Wczoraj płacono za kilo ziemniaków 25—30 
mk., buraków 30—40 mk., kapusty kiszonej 60 m„ 
cebuli 120 mk., jabłek 100—160 ink., gruszek 160 
do 240 mk., za litr pszenicy 120—140 mk., maku 
350—400 mk.

Za jedno jajo .płacono 30—35 mk., za litr mle
ka 130—160 mk., za litr kwaśnej śmietany 300 m., 
za kilo masła deserowego 2000—2400 mk., kuchen 
nego 170C— 1800 mk., sera 300 mk.

Za kilo białej mąki pszennej płacono' 340 do 
280 mk., żytniej 140 mk., ryżu 250—280 mk., ka
szy hreczanej 200 mk., jaglanej 180 mk., jęczmfew* 
nej 160 mk.

Ceny innych artykułów niezmleirione.

* —  .... • -0

Reemigrant czechosłowacki 
przejechany przez pociąg.
' Lwów, 24. grudnia,

(h) Na dworcu kolejowym w Konafieay, po
ciąg dążący z Łupkowa do Zagórza przejechał o- 
rłegdaj powracającego z Czechosłowacyl fika Pe- 
łecha, rodem x Nowosiółek kok) Rudek. Z powodu 
śnieżnej wichury, Pelech nie słyszał ztóifającego 
się pociągu i dlatego dostał się pod koła. W: ple
caku znaleziono pieniądze polskie ł czeskie, ora* 
'podarte papiery. - ■ -

Mordercy z Chlewczan v 
w więzieniu.

Lwów, 24 grmSnk.
(h) Przed kilku dniami donieśliśmy o zamor

dowaniu wiernika lasowego w Ghlewczanach, 
Abrahama Bringera. Przeprowadzone cnecglcwie 
dochodzenia doprowadziły do ujęcia Ąprawców, 
oraz dc usttilenia szczegółów mordu.

zagasły, wargi zadygotały jakby grabem! kn*>l# 
mi pociekły łzy z głębin rozpłakanego serca, 
Patrzał jak dziecko, kiedy się zaćhłystałe płaczom 
rzewnym, żałosnym, nieukojonym.

— Sam — a mamusi niema — oglądając słą 
bezradnie, poskarżył się cicho. Jeszcze ood pra
gnął mówić, ale nie mógł słowa wyszkrehać.

Nagle podniosły się piersi wysoko i całą mo
cą boleści wstrząśnięte wytjęczały:

— Mamo — już nie będę z tobą. . .  jut Pofeld 
i Ciebie nigdy nie obaczę... Mamusiu najdroższa!..

Wszyscy długo stali bez ruchu. Obce spojrze
nia. skupiły się na drobnej twarzy żołnierza-dzie- 
cka-tułacza — idącego ku wspomnieniom ciernio
wy drogą. . .  Każdy słyszą* wołana przez nikogo 
nie wysłuchane. Nie rozumieli mowy, ale wyczuli 
ból tęsknoty, bezmiar męki zgromadzonej w osta
tnim tchu. Gbóć nigdy nie wyjawffi, ale w długie 
dni rozłgki pod zawszonym mundurem uczucia 
tego chłopca nosili jako skarby cterptpń Zbrata
nych z sercem na wieczną tęsknotę. . .

Ci żołnierze, którzy śmierć widzieli na pobo
jowiskach w  najstraszliwszej grozie, w skowycie, 
w przekleństwie, d  lekarze, którzy codziennie pa
trzyli na męczarnie konających, tu nad bodem nie
znanego dziecka be2 Ojczyzny zapłakali, jakby, 
się nagle otwarły najdotkliwsze rany ich serc

i -

D -
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bo wali. 2abierajg.tt 5000 mik. Wszystkich trzech 
zamknięto i odstawiono do sądu w Rawie ruskiej.

Stwfercfocrno, ie  .gdy dnia 15. bm. o gothz.
5 wtecz. wracali a  lasu Abraham Bringer i Saui 
i*r$inke\, wkrnicy lasow i wraz 7. gajowym Iwa- 
iłem Iwanicwiczem, 7,e zrębu padły strzały, które 
ugw&aily Brh^era tak, iż padł trupem. Tow arzy-jZ s ą i u  w o js k o w e g o .
sze jego irstyszawszy strzały, zbiegli, Mordu te- j  * -
go dokonali złodzieje lasowi Kornel Mucha, Mar-1 ZAMORDOWANIE riĘCIU OSÓB W POWiE-
cm Cbroboda i Pkitr Dziuba. W krytycznym cza
sie wymieniem wywozili z lasu skradzione drze
wo, a ujrzawszy wieniików, Cbroboda i Mucha 
oddali po jednym strzale, poczem ofiarę swą obra-

CIE ŻÓŁKIEWSKIM,
Lwów, 24 grudnia. 

(Przerwana ub. tygodnia do dnia wczorajsze

go rozprawa o morderstwo rodziny Wólinerów w 
Zatorach pow. Żófkietc, przeciw trzem ułanom, a 
to Korołczukowi i tow., nie dobiegła i wczoraj
końca, gdyż nie jawili się świadkowie powołani 
przez obronę. Po przesłuchaniu trzech świadków 
na okoliczności zachowania się oskarżonych przed 
popełnieniem zbrodni, przerwano ponownie roz
prawę do dnia 10 stycznia.

iTBfen i n
w spraw ach egioezsa zu
pełnie bezpłatnie w Admi
nistracja Lwów, Sokoła 4

mmi mi
o t w a r t y  c a ł y  d z ie ń  
do godziny 7 - maj wie
czorem baz przerw y.»oro

T T  C f e Y T  d o  w ó d e K
Ł w Ł -  W V  1  H w  i  l i  K i e  r ó w

P E R F U M Y  n a  w a g ę

w  w ielkim w yburzę do nabycia a  firmy

B. B o h , o s i e  w i c  z
L W Ó W ,  H e t m a ń s K a  6 .  4348

I POSADY S PRACE
K o n cy p ien t 2 sojssły tucyą poszukuje posady. Zgłosze

nia do Adm. pod  „R “. 1152

Maszynista-ś lu s a rz  lokom otyw  i lokom obil (kaw aler 
zdem obilizowany) ro szu k a je  odpow iedniej posady. Ła
skaw e zgłoszenia E d w srd  T arnaw ski K ańczuga, R yne .

I MIESZKANIA, LCKALB, SKLEPY
Do wynajęcia mały m agazynek z podw órk iem , B raje- 

rowsfen 3, w łaściciel ,  1150

I KUP&O, W m OW A
A n to » o b U e  « iąśarow e, nowe, p ierw szorzędnej m a k  

poleca .P iła t* , B a to rego  4. 743

bfkBmbUa banu 253 HF. norm
^ C o u p o u n d  skala 10 st. z podgrzew aczem , kom pletn ie  

rem ontow o a o, natyebm . do sprzedan ia  loco W arszaw a 
.P o lth a p * . Po lsk ie  Tecbn. Tow., W arszaw a, Chm ielna 
27, ta l. 209-27. Telegr. .P o lth ap * . W arszaw a. 4346

S y p ia ln ia  m ahoniow a w i n  z  Paycho, sypialnia j&aiooo- 
w«, jadaln ia  dębow a, dyw any, kilimy, m akaty  b u 
czackie. O kazyjnie sp rzeda  H ala  Aukcyjna, A kade
m icka 3. I. p. 4342

MASZYNY do obróbki motało, 
MASZYNY do obróbki drzewa, 
wszelkie NARZĘDZIA RĘKO
DZIELNICZE, STAL, METALE, 
TOWARY ŻELAZNE, MEBLE 
żelazne, PIECE, WAG!, NA

CZYNIA KUCHENNE
poleca w wielkim wyborze ze składu

A. IU. KIERSKI
Spółka z ógran. odpow. nis

Lwów, ul. Kopernika 4:

ŁÓŻKA METALOWE
w o g ro m n y m  w y b o rz e  — p o le c a  1143

mm u ,  mi. ii mmm i

SitarpstkI zimowe 200 PIH. TYLKO W MAGAZYNIE D39
»THE G E N T LE M A N "
Lwów, pi. Halicki 12 (róg Batorego).

m a  umi» a i.
NaJiUHAZDKĘ *

*Am FER FU M E R Y E  *  WODY K O - 

L 0 Ń S K IE  1 MYDŁA T O A L E T .

*
p o l e c a  n a j t a n i e j  662

LUDWIK HOSZOWSKI
t i l  A K a d a m l c K a  1 3 ,

*
*

T o w a r  n jp r re d n le js z y . — C en y  n a jn iż s z e 1 
R z e te ln a  i s z y b k a  d o s ta w a  k o ń m i p rz e d  d o m 1

DRZEWO hukowe suche
rąbane i w łupkach

drzew o w  innych gatunkach, jako to£ sosnow e su
cho deseczułki na rozpal do w ęgla, poleca w ago
now o, jak  i w  m niejszych ilościach P . T. Insty tu- 
cyom, Z akładom  i P ensyonatom , po cenach p ra 

w dziw ie konkurencyjnych, firm a

OSTROWSKA MARYA
Skład główny: ulica HastSItera 1. Filia: Ulica 

Paulinów 2. 1447
Skład m atcryału  tartego ab Paulinów 2.

WINA
W|Q!ERSX!i I AUSTRYACKI2 
P O  N & JN łŹ S Z Y C H  CEN ACM PO LE C A

H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y

EDMUNDA RIEDLA
WE LWOWIE, RUTOWSKIbGO 3.

p ocynkow ane (o ile m oioości w iększa) zakupi okazyjnie, 
4 0 P Ę  N A FT O W Ą  » e n a  sprzedaż  firm a : .R ekord*1 
N aftow z Spółko z  ogr. odpow . w  W olanee, daw n. inż. 
S. Szczepanow ski i Sica. O fe rty  ad resow ać: Lwów. ul.

D w ernickiego 1. 9. 1142

NA GWIAZDKĘ
Cukierki, C ukry, Pom adki, C zekoladę, C zekoladki, 
H erbatn ik i, P ierniki, T orty  artystyczn ie  w ykonane 
O grom ny w ybór ozdób na drzew ko oraz bom bo

nierek, poleca fab ryka enkierków

BERNARD REISS, Lwów,
ta l. S K a r b K o w i K a  1 5 . r.28

- tylko ur Magazynie 
„ T n ę  O - e n t l e m a n ”

Lw ów , p lac  H a lic k i 12 ( ró g  B a to re g o )

KOMIN ŻELAZNY z p ły tą  fundam en
tow ą o raz  2 mniejsze, sprzeda  tan io  (P IO N * , Lwów,

ul. L w ow ska 48, te l. 476. 1144

Do sprzEdaoia
2 maszyny parowe, iabryttat Braci Sul- 
zer W lnterthur 120 HP. i 60 HP. obie 
z kondenzacyą l  transmisyą w  zupeł
nie używalnym stanie, Oglądać j bliż
szych informacy! zasięgnąć można w 
browarze, Lwów, Tow. AKc. uL Kłepa* 

rowska 18, we Lwowie. ti37

C Z A S

Jeden wagon

ŻARÓWEK
elek trycznych  .F c r ro r r t* . la-

ODNOWIC sne. 16—50 św iec, 110 V.
na  sk ładzie  w e Lw.owie,

PRZEDPŁATĘ! 3J
d n ik t dostaw *,- Lwów. r o -  
toekiege 26, pod  .Ż arów ki* .

4348

A o s M & rra ]
Lra. 110.677/21.

Ogłoszenie.
W  piątek  dnia 30. g rudn ia  1921 o godz. 12 W po

łudnie odbędzie  się licytacyjna sp rzed aż :
1300 kg. m ydła 
500 .  kakao.

T ow ar ten  jes t złozony vr m agazynie firm y .W a 
wel*, przy p laeu  M aryi kim 1. 9. 1143

Magistrat k ró l .  s to ł .  m . Lwowa,

MIDI RU
„ODLEW"
KILAKÓW, GRZEGÓRZKI
przyjmuje wszelkie roboty w zakres odlew
nictwa wchodzące po cenach najniższych. 4210

Konkurs.
S zefostw o .n ten d an tn ry  C . K. VI., odda do akro- 

jenia i uszycia  m ateryał na 25.030 g a rn itu ró w  bielizny 
żołnierskiej letniej, sk ładającej aię z k o  t iu l i  i kaleso
nów,-. O ferenci reflektujący na objęcie tej robocizny  *a- 
■ięgnĄń m ogą w  tym  w zględzie po trzebnych  iaform acyi 
codziennie," r. w yjątk iem  św ią t i n iedziel od godziny 

j 14— 15 w  W ydziale m undurow ym  In ten d an tw y , przy 
i ul. O chronek 4. Term in w noszenia o fe r t do dn ia  31-go 
! grudnia 1921 r. godzina  12 Szefoaćw o In tendan lu ry  
I O. K. VI. 4327

tfaktedMn sSpdflrf Akcylne] wydawniczej**-
UruŁłe* Spółki dntk. JPraaa* >L Sokola 4

Redaktor naczelny JERZY KONARSKI 
<U>ow, redaktor; IKARYAłt MACHALSKL


